M 18, 


Środa dnia 17 Lutego -.___ Środa dnia 17 Lutego (1 Marca) 1899 roku. | 


PRZEDPŁATA: 


W Radomiu: bez 
odnoszenia rocznie 
rb. 4, półrocznie rb. 
2, kwartalnie rb. I. 


Pocztą rocznie: 
rb. 5, półrocznie rb, 
2 kop. 50, kwartal- 
nie rb. I kop. 25. 


Rękopisy 
bez zastrzeżeń 
nie zwracają się. 


MII 


WWUNMRŻYSWUJYU 
Wzajemnego Kredytu 
w RADOMIU. 


Ogólne zebranie br: nowo-powstającej in- 
stytucji finansowej w mieście naszem zagaił w dniu 
27 z. m. o godz. 5-ej po południu prezydent, p. Kon- 
stanty Zaremba, stwierdziwszy, że liczba osób, które 
przystąpiły do Towarzystwa wynosi 378 i przekracza 
tym sposobem liczbę uczestników, wym:ganą przez 
ustawę. Jako wkłady 10%/, złożono 28,110 rubli, 
ustawa zaś żąda tylko 10,000 rubli, można więe przy- 
stąpić do wyboru przewodniczącego zebraniu. 

Wybór padł na p. sędziego Bolesława Ettingera, 
który w treściwem przemówieniu prosił przedewszyst- 
kiem zebranych o decyzję co do zorganizowania To- 
warzystwa wzajemnego kredytu bezzwłocznie, czy też 
do odwleczenia tego zorganizowania na czas późniejszy, 
to jest do chwili przekształcenia kasy przemyslowców 
na Towarzystwo wzajemnego kredytu, co przez mini- 
sterjum skarbu kasie tej zaproponowanem zostało, ja- 
ko instytucji finansowej typu zgoła w Cesarstwie nie- 
znanego, 

Propozycja powyższa wywołała bardzo ożywio- 
ną dyskusję, rezultatem której była decyzja co do za- 
łożenia 'Fowarzysiwa wzajemnego kredytu bez- 
zwłocznie. 

Prezydujący powołał na asesorów pp.: Strzem- 
bosza, Sarnowskicgo, Sobeckiego, Woszczyńskiego i 
Herniczka, na sekretarza zaś p. Pikulskiego i rozpo- 
częło się doręczanie kartek wyborczych, których roż- 
dano 302 sztuki obecnym. 

Obliczanie głosów ukończono dopiero o godzinie 
3'/, rano, poczem ogłoszono rezultat wyborów, a mia- 
nowicie: 

Do rady zarządzającej pp.: Józef Bekerman (241 
gł.), Konstanty Luboński (215 gł.), Tadeusz Piasecki 
(210 gł.). 

Do rady pp.: Konstanty Zaremba (212 gł ), lieon 
Bekerman (207 gł.), Abraham Jankielewski (182 gł.), 
Wolf Anszer (175 gł.), Bolesław Przyłęcki (153 gł.). 
Jan Jasieński (124 gł.). 

Do komisji rewizyjnej pp.: Ludwik Kobryner 
(175 gł.), Jakób Kenis (160 gł.), Maurycy Słepak 
(54 gł.). 
Na kandydatów pp.: Maurycy Skirgajlło (109 gł.), 
August Arnekker (78 gł.), Ludwik Brylant (74 gł.). 


5) 
SPOWIEDŹ. 


(Dokończenie). 


— Wkrótce po moim wyjeździe porzucił zakład 
naukowy. Bogaty, niezależny, rzucił się zapamiętale 
w wir niezdrowych uciech. Jego wybryki, szaleństwo, 
jakieś rozpaczliwe rzucanie się z zabawy w zabawę, 
z rozkoszy w rozkosz—ździwiły miasto i okolicę Pa- 
ryż dopełnił edukacji, a raczej wypruł ostatnie żyły 


młodości i szlachetności z tej bogatej natury. Rumą 
moralną i fizyczną wrócił do kraju... 

Ucichła—jak wobec otwartego grobu. 

— Mój Boże, jęknęła ciocia, mój Boże! Ileż to 


podobnych wydarzeb wśród ludzi. Dajemy światu sy- 
nów o świeżem sercu, kwitnącej twarzy, a odbieramy... 

Zamyśliła się głęboko, posępny, krwawiący ser- 
ce obraz, tkwił w móżyu biednej matki. 

I jej syn... i jej Adam... 

Anna ż żadumą na czole, 4 bolesnym uśmiechem 
na bladych ustach, nie zważając na milczącą towa- 
rzyszkę, myślała głośno: 

— Po latach, znów go spotkałam  Przerzedzone 
miał włosy, ostudzoną krew, obezwładnione siły du- 
cha. I znów przylgnął do mnie jak cień, juk wyrzut, 
jak wątły zrzynek żelaza do magnesu. Teraz, już się 
nie bałam. Chciałam znów położyć dłonie na tej du- 


Adres Redakcji i Administracji: 


a kadomoka 


a Ep AE r a 2: SN] e ŁY APC w S$IĘGGY I ŻCBCSTY- 


Redakcja i Administracja otwarta codziennie, prócz niedziel i świąt, od godz. "Redakcja i Administracja otwarta codziennie, prócz niedziel i świąt, od godz. 10-ej rano do 4-ej po potu -8j rano do 4-6j po południu. 
ul. Lubelska, dom W-go Grodzickiego Nr. 136. 


Królowa Jadwiga. 

W zamku śmiechy, tany, gwary, 

W złotych czaszach krąży wino, 
Pobił niemców w imię wiary 
1... ucztuje król z drużyną... 
Lecz królowa smętna, blada, 
Wyraz cierpień pokrył lica; 
Mąż ją przeto czule bada: 

„Jakaż smutku tajemnica? 

„ Czemuż serce twe nie dzieli 
r » Mego szczęścia, droga żono, 
„ Czyż cię uczta nie wesel 
„I dostojnych gości grono?" 
— „Królu zacny, Władysławie, 
„Biednych, dobrych ojcze, panie, 
„ Wczoraj kmiect na zabawie 
„ Twot skrzywdzili dworzanie!* 
— Wyszedł król, przywołał straże-— 
Sprawiedliwą będzie władza, 
Buinych dworzan srodze karze, 
Pokrzywdzonych wynagradza! 
Wrócił wnet t rzecze: „Pani! 
„Czyż cię więcej nic nie smuciż — 
„ Magrodzem, ukarani! 
Na to święta: 

— „Któż łzy zwróci? 
Władysław Karoli. 


Dyecezja sandomierska. 


Według katalogu umieszczonego w wydaniu 
ostatniego kalendarza dla kapłanów dyecezji sando- 
mierskiej—w dyecczji naszej posiadamy: 5 dekana- 
tów, 205 paratji, I kościół katedralny w Sandomierzu, 
1 kościół kollegjacki w Opatowie, kościołów parafjal- 
nych [I klasy (do których zalicza się 1 nasz kościół 
parafjalny radomski) 5, II klasy 15 i III klasy 17%, 
kościołów filjalnych zarazem parafjalnych 10, nie pa- 
rafjalnych 10, kościołów mniejszych (minores) i kaplie 
50. Seminarjum dyecczjalne w Saudomierzu 1. kla 
sztorów 00. Dominikanów w Klimontowie I, klasztor 
PP, Benedyktynek w Sandomierzu I, Panien Bernar- 
dynek sa Górze Łysica I, szpital Sióstr Milesierdzia w 
Sandomierzu 1, domów Sióstr Miłosierdzia 8, z któ- 


rych 2 są w Radomin przy szyjtalu św. Kazimierza i 
CC zz z 


Rok XVI. 


OGŁOSZENIA: | 


Na l-ej stronie za 
wiersz garmoautowy 
lnb jego miejsce 40 
kopicjek, 


Nekrologi, Rekla- 
my, Nadesłane za 
wiersz petitowy lub 
jego miejsee I5 kop. 

Ogłoszenia zwy- 
czajne: pierwszy 
raz 8 kop., nastę- 
pne po 5 kop. za I 


wirraż petitowy lub 
jego mie sce. 


przy ochronie dla starców na Piaskach, kapłanów 
świeckich 281, zakonników 6, zakonnie i Sióstr Mi- 
łosierdzia 80. 

Z liczby kapłanów 11 jest kanoników gremjal- 
nych w kapitule sandomierskiej, 7 w kapitule koleeja- 
ty opatowskiej, profesorów seminarjum 6, prefektów 
szkół publicznych 5, proboszczów i administratorów 
parafji 195, wikarjuszów przy fljalnych kościołach 
10, wikarjuszów parafjalnych kościołów 88, emerytów 
4, nagrodzonych orderami 6, mających stopnie aka- 
demickie 28, jubilatów 8, nowowyświęconych w 
1898 r. 4, zmarłych w t. r. 9.Wszystkich wiernych w 
dyecezji 730,940. 


Ulgi w korespondencji wewnętrznej. 


„Praw. Wiest.* ogłasza rozporządzenie p. mini- 
stra spraw wewnętrznych, dopełniające obowiązujące 
obecnie przepisy pocztowe, a mające na celu, danie 
publiczności tych samych ulg w korespondencji we- 
wnątrz-krajowej, jakie na podstawie uchwały kongre- 
su waszyngtońskiego, zastosowane zostały od dnia 
13-g0 stycznia r. b. do korespondencji zagranicznej. 
Ulgi te są następujące: 

1) Za listy otwarte, nieopłacone zupełnie, łub 
niedopłacone, pobierać należy od adresata podwójną 
opłatę według taksy dln listów otwartych, a nie dla 
zamkniętych. 

2) Winietki i reklamy, drukowane być mo- 
gą nietylko na stronie odwrotnej listu otwartego, lecz 
i na tej, która przeznaczona jest dla adresu, o ile tyl- 
ko rysunki owe i reklamy, nie przeszkadzają odczy- 
taniu adresu i pozostawiają dość miejsca na przyło- 
żenie stemplów pocztowych. 

8) Albumy z fotografjami, 
taksie ustanowionej dla druków. 

4) Przy przesyłaniu druków ża . zmniejszoną 
opłatą, dozwala się: a) dopisywać na biletach wizyto- 
wych życzenia, podziękowania i w ogóle wyrazy u- 
przejmości, o ile nie wynoszą one więcej nad 5 słów; 
b) podkreślać wyrazy; c) oznaczać lub poprawiać 
w marszrutach nazwisko pasażera, datę, nazwę miej-. 
scowości; d) pisać dedykacje na książkach, nutach 
it. p., Oraz na biletach z powinszowaniami świątec/- 
nem! i noworocznemi; e) dopisywać na ogłoszeniach 
i prospektach przedmiotów księgarskich, tytuły żąda- 
nych wydawnictw i wykreślać lub podkreślać, czy to 
w całości, czy w częściach, tekst drukowany; t) dopi- 
sywać na odcinkach 4 wydawnictw perjodycznych, 
tytuł, datę, numer i adres wydawnictwa, z którego da- 
ny artykuł wycięto. 

5) Najwyższa waga dla przesyłek pod opaską 
z próbkami towarów, oznaczona została na 27 łutów. 


przesyłać można po 


szy, poprawić, zagoić, sprostować to i owo. Niestety! 
była to juź tylko zeschmęta, elwopawa, kracha glina, 
rozsypująca się pod dotknięciem nawet delikatnej mo- 
jej dłoni. Dziś, patrzę z żalem na zmarnowane zdol- 
ności, siły; widzę apatję, brak szczęścia pomimo uży- 
cia i padużycia i straszny wyrzut szarpie mi sumienie: 
Kto ci dał prawo złamać tę duszę? Jak i komu zdasz 
za to rachunek? Czy, prawem okrutnego odwetu, jaka 
druga kobieta nie stanie się kamieniem obrazy na 
drodze twoich synów? Czy łzy starej matki nie ścią- 
gną pomsty lez i nieszczęścia na twoją głowę? Boże, 
Bożel jęknęła. Cień potworny, cień groźny. moral- 
nego zabójsiwa zalega mi duszę, a jednak jam nie- 
winna, niewinna!—powtarza z rozpaczliwym uporem. 

Ciocia patrzy na nią podejrzliwie, badawczo... 

— Niewinna? —pyta. A czyś świadomie nie roż- 
nieciła tej miłości? 

— Nie, niel Na głowę dzieci przysięgam —niel 

— Dla czego jednak, skoro spowodowałaś złe, 
nie starałaś się go ograniczyć? powstrzymać zgubnych 
następstw? odwrócić upadku? 

Błękitne, wypełzłe oczy spojrzeniem, jak stal 
ostrem, wrzynają się w oczy Auny. 

— (óżeś ty za kobieta, że nie umiałaś leczyć 
ran przez siebie zadanych? 

Anna lękliwie, pokornie dil głowę, 

— balam się—odpowiada ledwo dosłyszalnym 
głosem. 


— Bałaś się? — szydzi ciocia. 
a tyś mu nie wyciągnęła ręki? 

— Mogłam utonąć z nim razem. Pokusa była 
ponętna... miłość miewa gyreni głos, a Adam... 

Jak sprężyną ruszona — ciocia podniosła się 
groźna, Straszna. 

— Adam... —szepuęła ochrypłym głosem. Więc 
to on... mój syn... moje dziecko... Ity.. ty byłaś tą 
zaporą, o którą on się rozbił? Ty? tchórzliwa, ną lzna 
kobieto! 

Delikatne ramiona Anny objęły drżącą z oburze- 
nia i bólu matkę, pełne miłości wejrzenia spoczęlo na 
jej znękanem obliczu. 

— Ciociu, bądź sprawiedliwą? cinciu, nie potę- 
piaj. Gdzież tu wina? powiedz, czy... czy w podobnym 
położeniu ryzykowałabyś cześć i spokój... twojej córki? 

Roziskrzone oczy cioci zamgliły się łzami, szty- 
wna jej postać zgięła się miękką linią, drżące ręce 
objęły kibić młodej kobiety.  Szmer słów, łkań, poca- 
łunków rozległ się w mroku, 

Mężczyzna wygodnie rozparty w fotelu, otoczo- 
ny kwiatuni i zbytkiem slucha i dziwi się. 

— (zego te kobiety tak jęczą i płaczą?  Zmar- 
nowana jednostka... a tom wytrącony ze swojej kolei. . 
niedołęga rozbity o własną słabość .. Wielka rzeczl 
I czyź to warte Żalu? [I gdzież tu jej wina? 

Drźał jednak i zaciskał usta. 

Tłumił jęk—czy ziewanie? 


Człowiek tonał, 


Gryf. 


GAZETA RADOMSKA. 


M 18. 


Radom i Okolice. 


Ofiary na nowy kościół. Otrzymawszy szcze- 
gółowy wykaz ofiar złożonych u głównego kasjera ko- 
mitetu budowy nowego kościoła rz.-kat. w Radomiu — 
podajemy takowe do wiadomości ogółu, Wpłynęło 
zatem: 

z redakcji „Gazety Radomskiej* 
od pana H. Wróblewskiego 


3,286 rb. 54 kop. 


od ks. Urbańskiego. „ . . . 1,000 „ — , 
„p. Przyłęckiej . 100 „ — , 
„ Antoniego Mazura kolonisty z 
Bryjtunowo > SE a 100 „ — , 
„ p. Krasnodębskiej . . . . 150 „ — , 
„p. Karola Staniszewskiego . 10,000 „ — , 
„ redakcji „Gazety Radomskiej . Kir koma ir 
m m n . BIG „GB 4 
od kwestarzy: 
ppazspoba z: 109 „= 
Pubońskiesoy w. 146, 76 , 
(Grajewskiego. . . . . . . IG „ GW 
KS/Naulewicza „0040. 0. . IZ0NSELOR= 
Dwornikowskiej. . . . . . 114 „, — , 
Szymona Wnuczyńskiego. . . 200 „ — , 


Mierzejewskiego. . . . . . SONERLOBE 
Sławińskiego. . 230W 000, 
Ks. Puławskiego, . . . . . 586 „ 47 , 
Chmielikowskiego . . . . . 5152, —m 
SAPIGrajnertaw 0.0... lówgE—1, 


abstiii o o 0.6 56 B GA E 151 „70 , 
Od ks. Białeckiego . . . . . BA, —A 
„ Ramanowiczowej. . . 1,000 a= 


n n 
20,000 „ — , 
Razem . . 38,941 rb. 72 kop. 

Na odlew dzwonów. Od p. Kownackiego, li- 
chtarz mosiężny, dzwonek, kawałki łorau mosiężnego, 
20 trojaków i broszka złota połamana. Od. S. K. 
nadesłano 138 miedziaków i2 monety srebrne, z któ- 
rych jedna dwutalarowa. Od p. Miketty 25 monet, 
ża pośrednictwem p. Baden-Durlacha. P. Lucyna 
kiljańska złożyła pieczątkę mosiężną i 164 miedzia- 
ków. Odp. M. Szafrańskiego: 26 miedziaków, 2 me- 
dale bronzowei38 sztuki bilonu it srebra. Od p. 
Pawła Kucharskiego nieco łomu mosiężnego, obrączka 
srebrna, obłamki srebrne, parą miedziaków, trojak 
z Matką Boską, pieniądz meksykański miedziany 
i pieniądz złoty tureeki. Od M.S.trzy miedziakii 2 
monety srebrne. 

J.E. Naczelnik gubernji, r. t. Podgorodnikow— 
wczoraj o godź. 4+ej wyjechał do Warszawy w spra- 
wach służbowych. 

J. W. wice - gubernator radomski, baron Boux- 
hoevden powrócił wczoraj z Warszawy. 

0d szanownego duchowieństwa parafji katolie- 
kiej Radom, otrzymujemy następujące zawiadomienie: 

I. Spowiedź popołudniowa. Pragnąc ulatwić 
odprawienie spowiedzi Wielkanocnej slużącym i w 
ogóle obowiązkowo w ciągu dnia zajętym, a także 
osobom słabym, niemogącym ż rana na €2czo dłużej 
czekać, księża parafjalni spowiadać bedą w kościele 
tarnym każdego dnia (wyjąwszy sobotę i niedzielę) 
w godzinach popołudniowych, a mianowicie od 5-tej 
do T-ej. 

II. Legitymacje w kancelaxji parafjalnej. Wo- 
bec ciągłego napływu niestałej ludności do parafii 
radomskiej — urzędnik stanu cywilnego tejże parafji 
widzi się zmuszonym prosić niniejszem wszystkieli bez 
wyjątku interesantów zgłaszających się do spisania 
aktu urodzenia, zaślubin lub zejścia, a tukże do ogło- 
szenia zapowiedzi, aby każdorazowo przedstawiali w 
kancelarji parafjalnej swoje legitymacyjne książki, 
pasporty lub karty pobytu, z wyraźnem zaświadcze- 
niem przez władze policyjne, do jakiego wyznania re- 
ligijnego należą. Nadto do spisania aktu urodzenia 
pależy przedstawiać metrykę ślubną, jeśli rodzice 
dziecięcia z innej parafji pochodzą; jeżeli zaś małżeń- 
stwo w radomskiej parafji zawarli, w takim razie 
wskaża rok, w którym ich związek małżeński zawar- 
tym został, aby łatwo legalność ich małżeństwa spraw- 
dzoną być mogła. Księża parafjalni. 

Na posiedzeniu rady "Towarz. dobroczynności 
adbytem w d. 24 2. m. — postanowiono zwolać ogólne 
„ebrunie członków na dzień 14 (26) marca r. b. 

Na dzień 12-go marca zwołanem będzie ogólne 
zgromadzenie uczestników sklepu kolejowego, w celu 
wysłuchania sprawozdania z obrotów za rok ubiegły, 
zatwierdzenia rachunków, oraz dopełnienia wyboru 
czlonków zarządu i komisji rewizyjnej. 

Wiadomości kolejowe. W ciągu ostatnich kilku 
miesięcy kolej Dąbrowska powiększyła tabor o 18 lo- 
komotyw. Przy wzmożonej sile pociągowej wartoby 
teraz pomyśleć o powiększeniu liczby wagonów oso- 
bowych, których brak, szczególnie w pólroczu letniem, 
dotkliwie podróżującym nuezuwać się daje. 

Ambulatorjum kolejowe przeniesione zostało z 
dotychczasowego lokału w gmachu zarządu d. Ż. I, - D, 
do domu p. Strzeleckiego za Nowym ogrodem. 

Na stacjach kolejowych wzbroniono sprzedaży 
pism, motywując to zakazem ministerjalnym, według 


„ panny Łąckiej . . . 


Pom. naczelnika remontu dr. żel. [wangrodzkiej, 
p. Miehał Gordiejenko, opuścił zajmowane stanowisko, 
otrzymawszy posadę inżyniera do szczególnych po- 
ruczeń na drodze Syzrano-Wiaziomskiej. 

P. Henryk Piątkiewicz, dotychczasowy sędzia 
śledczy m. Radomia nominowany został rejentem przy 
sądzie okręgowym radomskim. P. Piątkiewicz obej- 
muje kancelarję opróżnioną przez ustąpienie p. [gna- 
cego Stankowskiego. 

Zmiany służbowe. Opróżuioną po p. Korostow- 
cewie posadę sędziego pokoju I-go rewiru m. Rado: 
mia, obejmuje p. Konstanty Anuczyn. 

Wieczór operowy. Dziś wieczorem, w Bali re- 
sursy miejscowej, towarzystwo artystów opery, pod 
kieruniem p. Henryka Lasoekiego, dyrektora opery 
łódzkiej, w przejeździe przez Radom da wieczów, zło- 
żony % wyjątków oper najcelniejszych kompozytorów 
obcych i naszego Moniuszki, w wyjątkach z Hrabiny 
i Strasznego Dworu. Zakończy „Rycerskość wie- 
śniacza* Mascagniego. Artystyczne wykonanie zape- 
wnione jest przez współudział sił takich, jak p. Aza- 
miro-Raczyńska, (meżz0-sopran), p. Nowińska (so- 
pran) p. Bruszewski (tenor) i p. Cleco (baryton), zna- 
nych w świecie muzykałnym. Ż dotychczasowych 
zamówień na bilety wnosimy, iż sala będzie napeł- 
niona. 

Opieka nad zwierzętami. Proszeni jesteśmy o 
pomieszczenie następującej odezwy: „Wprowadzając 
w wykonanie udzielone nam pod dniem 4 (16) b. m. za 
N 54, zezwolenie ntworzenia samodzielnego oddzia- 
Radomskiego Towarzystwa opieki nad zwierzętami—ma- 
my zaszczyt zaprosić pp. ezłonków rzeczonego 'To- 
warzystwa na posiedzenie odbyć się mające w dniu 
21 lutego, (5 marca) r. b. o godzinie 5-ej po poludniu 
w sali miejscowego magistratu, celem dokonania wy- 
borów zarządu i rady. Wobec ważności przedmiotu 
pożądanym jest udział osobisty w posiedzeniu wszyst- 
kich dotychczasowych i nowo zapisanych ezłonków. 
Komitet organizacyjny: J. Skabiński, W. Talko, M. 
Szafrański." 

Ferje świąteczne. Z rozporządzenia kuratora 
warszawskie„o okręgu naukowego, na czas świąt 
wielkanocnych n. st., wykłady w średnich zakładach 
naukowych mają być przerwane wd. 24 marca po 
3-ej lekcji, do dn. 4 kwietnia; od d. 24 do 30 marca 
trwać mają rekolekcje i spowiedź uczniów wyznania 
rzymsko-katolickiego. Przytem uczniowie otrzymy- 
wać mogą urlopy. 

Egzaminy roczne Wobec przyspieszonego ża- 
kończenia roku szkolnego, egzamihy w uniwersytecie 
na wszystkich wydziałach, rozpoczną się zaraz po 
świętach Wielkanocnych. Podobnież i egzaminy w 
średnich zakładach naukowych będą zaczęte w końcu 
kwietnia. 

Dozór nad fabrykacją octu. Poruszona została 
kwestja ustanowienia stałego dozoru nad wyrobem 
octu. gdyż produkt ten, znajdujący się w handlu, wiele 
pozostawia do życzenia, oraz, że istnieje poważne przy - 
puszczenie, iż zawiera w sobie substaneje szkodliwe 
dla zdrowia konsumentów. 

Podatek od psów. Kasa magistratu przyjmuje 
już opłatę podatku od psów, po rublu od sztuki. Po- 
datek ten wnosić można bez kary do dnia |-go kwiet- 
nia r. b.—od tego zaś terminu, opóźniający się nisz- 
czać będą musieli dodatkowo po 50 kop. od psa. 

Drobny ogień. W poniedziałek ubiegły, przed 
wieczorem, w domu p. Strzeleckiego za nowym ogro- 
dem -w mieszkaniu na I-em piętrze, zajętem świeżo 
na aptekę kolejową—od rozpałonego pieca zatliło się 
przepierzenie i belka wpuszezona obok komina. Przy- 
była wnet straż, dla stłumienia ognia rozebrała kawa- 
lek ściany i zdjęła podłogę, przyczem takowa wyrąba- 
na została, czyniąc otwór w suficie mieszkania na 
parterze. Nie obeszło się z konieczności bez uszko- 
dzeń niewielkich w naczyniach aptecznych; w ogóle 
straty nie przenoszą 4U0 rubli. Pora dzienna sprzy- 
jała wczesnemu ratunkowi. 

Dnia 27-go lutego naczelnik III oddz. straży, p. 
Ludwik Gutkowski, spiesząc do pożaru, chciał wsko- 
czyć na przejeżdżającą bryczkę p. Skibińskiego. Przy 
tem stracił równowagę, potknął się i uczepiony do 
stopnia przez kilkadziesiąt kroków wlókł się po ka- 
mieniach, skutkiem czego uległ dotkliwym obraże- 
niom obydwóch nóg. 

Zaślubiny. Dnia 11 z. m. w kościele 00. Ka- 
pucynów w Krakowie, pobłogosławiony został zwią- 
zek małżeński panny Marji Górskiej, córki Natalji 
z Lelowskichi nieżyjącego Stanisława małżonków 
Górskich, ziemian gnb. kieleckiej, 4 panem Kazimie- 
rzem Zarzyckim z Nasławie, w por. sandomierskim, 
synem Henryka i Marji z Łempickich. 


Zmiany w duchowieństwie. Juk donosi „Dzien- 
nik Warszawski,* w składzie osobistym duchowieństwa 
rzymsko-katolickiego w dyecezji Sandomierskiej, zaszły 
następujące ziniany: : 

Mianowani: Administrator parafji Waśniew, w pow. 
Opatowskim, kanonik opatowskiej kapituły kolegjalnej, ks, 
Jau Skórzyński— prałatem tejże kapituły; wikarjusz paralji 


przy kościele katedralnym w Sandomierzu,. ks. Franciszek 
Michałowski—sekretarzem sandomierskiego konsystorza 
rzymsko-katolickiego. 

Przetranzlokowani: Administrator parafji Bieliny, w 
pow. Opoczyńskim, ks. Antoni Łopatka——na adminietratora 
do parafji Łukowa, w pow. Sandomierskim; administrator 
parafji Niekłań, w pow. Koneckim, ks. Juljan Szynkiewicz— 
na administratora do parafji Przysucha, pow. Opoczyń- 
skiego; administrator parafji Jankowice, w pow. Radom- 
skim, ks. Feliks Horodyńskt — na administratora do pa- 
rafji Niekłań, w pow, Koneckim, wikarjusz parafji Gowar- 
czew, w pow. Koneckim, ks, Stefan Gustowskt—na wikar- 
jusza do parafji Przedbórz w tymże powiecie; wikarjusz pa- 
raf i Przedbórz, w pow. Koneckim, ks. Feliks Cerkoński— 
na wikarjusza do parafji Gowarczew tegoż powiatu; wikar- 
jusz parafji Końskie, ks, Franciszek Ftaj—na wikarjusza do 
parafji Goźlice. w pow. Sandomierskim; wikarjusz przy ko- 
ściele katedraluym w Sandomierzu, ks, łan Gajkowski 
i wikarjugz przy kościele filjalnym św, Józefa w Sandomie- 
rzu, ks. Aptoni Rewer--jeden na miejsce drugiego: wika- 
rjusz parafii Borkowice, w pow. Koneekim, ks. Józef Kuło- 
czewicz—na wikarjusza do parafji Sienno, w pow, lłżeckim; 
administrator parafji Chybice, w pow. Iłżeekim, ks. Fran- 
ciszek Walczyński—na administratora parafji Wsola, w 
pow. Radomskim; wikarjusz parafji Kozienice, ks. Bolesław 


Raczkowski—na wikarjusza do par. Mirzec, w pow, Iłżeckim. 

Uwolniony wikarjusz parafji Połaniec, w pow. San- 
domierskim, ks. Stanisław Hatłas. 

Zmarli: Emeryt, ks. Józef Magnuszewski; admini- 
'strator parafji Wsola, w pow. Radomskim, ks, Piotr 
Majewski; administrator parafji Żeleżniea, pow. Koneckie- 
(go, ks. Jan Służewski i administrator parafji Góra Jaro- 
szyńska, w pow. Kozienickim, ks. Ignacy Mysłakowski. 


Z Sandomierza (25-g0 lutego.) Komplet straży 
ogniowej coraz wzrasta liczebnie i członkowie jej 
z prawdziwą gorliwością starają się być użytecznymi 
dla społeczeństwa. 7 własnych funduszów i osobi- 
stego na ten cel naddatku w ilości rb. 50 przez p. 
Wyszkowskiego—straż zakupiła kilkadziesiąt hel- 
mów, oraz nowe umudurowanie dla swoich członków. 

Na ogólnem zebraniu d. 16 stycznia rb. wybrani 
zostali jednogłośnie: p. Witkowski na naczelnika 
(ponownie) i p. Wyszkowski na pomocnika. Do ra 
dy zaś powołano pp.: Parczewskiego, Mikulińskiego, 
Krajewskiego, Brodnickiego, Tymińskiego i Sztolcen- 
walda, lecz wybory te podobno do obecnej eliwili nie z0- 
stały przedstawione p. Gubernatorowi do zatwierdzenia. 

Straż czynna, za gorliwe i umiejętne spełnianie 
ohowiązków, w dowód zupełneg» zaufania i szacunku 
ofiarowała swojemu naczelnikowi Witkowskiemu w 
dzień jego imienin, dnia 21 grudnia r. z., piękny album 
z podstawą, oraz z podpisami swojemi i fotografjami. 
Obdarowany w zamian urządził dla straży przyjęcie, 
w szopie strażackiej, a zaraz po usunięciu stołów i na- 
kryć, straż była obecną na przedstawieniu teatralnem 
danem na koszt tegoź p. Witkowskiego, przez jakieś 
wędrujące towarzystwo dramatyczne. 

Karnawał w Sandomierzu spędzono dość wesolo. 
Był bał „strażacki”, było kilka wieczorów taheują- 
cych, a na ostatnim 12 lutego, po amatorskiem przed- 
stawieniu, składającem siąz „Ciotki na wydaniu* 
i „Inżynierowie jadą*, liczne i doborowe towarzystwo 
bawiło się ochoczo do 8 ej z rana. Sala teatralna była 
szezelnie zapełniona, a z liczby amatorów wyróżnili 
się panowie: Prz. i Tym., i panie: Popł., Miod. i Targ. 

Nieruchomość na Zawichostskiem przedmieściu 
Sandomierza, w której dawniej byla garbarnia, obe- 
enie koszary dla straży pogranicznej, od Ejsera na- 
byli pp. Karszo-Siedlewscy za sumę przeszło 30,000 
rb., ijak nas poinformowano, nabywey starają się 
skupować do jednej całości przyległe pozycje 
i place, gdzie zamierzają budować cnkrownię. Inne 
echa podają, że nabywey starają się o przeprowadze- 
nie z Ostrowca do Sandomierza kolejki i nabyte od 
Ejgera budynki mają przerobić na dworzec, lecz dotąd 
co do tego, żadnej pewnej wiadomości nie mamy. 

Zlłży. Poczta tutejsza obsługuje 8 gmin z 
40,000 ludności. Odbiera 157 eg4. pism polskich: 
„Gaz. świąt." 24 egz., „Gaz. pol.* 19, „Bibl. dz. 
wybor.* 12, „Gaz. Kadom.* i „Wiek* po ll, „Kur. 
pol.* 9, „Tyg. llustr.* 8, „Zorza* 6, 
„Wędr.* i „Bies. lit.* po 5, „Przeg. Kat.,* Słowo” i 
„Tyg. Pol.* po 4, „Kraj* 3, „Gaz. Sąd.,* „Prawda,* 
„Kur. Codz.,* „Rol. i Hod.*, „Dzien. dla wsz.,* „ltola* 
i „Wieczory rodz.* po 2 egz. „Medycyna,* „Gaz. 
lek.,* „Mis. kat.,* „Spiew. kość.,* „Gaz. roln.* 
„Jeźdz. i Myśl.,* „Kur. roln,* „Tyg. mód,,* „Kur. 
świąt.,* „Wiad.farm.,* „Gaz. handl.,* Gaz, los.* i 
„Ziarno,* po | egz. 

A tego wykazu widać,że czytelnictwo, jak na 
okolicę z 3 miasteczkami: Iłżą, Siennem i Grabow- 
cem i 138 wsiami — słabo jest rozwinięte. Mamy 5 
probostw, 3 wikarjaty, 4 szkoly elementarne (męzżką i 
żeńską w Iłży i pojednej w Rzeczniowie i Siennie: 
„tylko tylel na 8 gmin,) 12 dworów, 2 lekarzy, 2 
apteki, w. Iłży i odlegiem o 3 mile Siennie, paru eme- 
rytów, około 380 urzędników, przeważnie na podrzęd- 
niejszych stanowiskach, kilku oficjalistów, jeden 


którego sprzedaż rzeczoną polecono podobno odda- | Sienno, w pow. Iłżeckim, ks. Marjan Btjasewicz—admini- | sklep kolonjalny. chrześcijański, 4 sprzedających w 


wać przedsiębiorcom przez licytację. 


| stratorem parafji Niekłań, 


w pow. Konaekim; wikarjusz 


sklepach monopolowych i herbaciarnię. Oto kontyn- 
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gens abonentów. / mieszezaństwa i włościan zaled- 
wie 380-tu prenumeruje pisma ludowe. 

W liczbie abonentów jest jedna tylko osoba wy- 
znania mojżeszowego, inteligentna staruszka, czytu- 
jąca „Gaz. Pol.*, po za tem liczna tutejsza ludność ży- 
dowska nie prenumeruje — 4 wyjątkiem I egz. żargo- 
nowego Hacefira— żadnego pisma. 

W powiecie Iłżeckim są poczty w Wierzbniku, 
Lipsku i Solcu nad Wisłą, a oprócz tego obsługują 
ludność naszego powiatu poczty, znajdujące się po za 
jego terytorjum: w Zwoleniu, Skarżysku, Bodzentynie, 
Ostrowcu i Ożarowie. 

Z Końskich. Staraniem ks. Zielińskiego, dzie- 
kana i proboszeza miejscowego, oraz 4a przyczynie- 
niem się hr. Tarnowskiego, właściciela Końskich, 
tutejsza starożytna świątynia ma być wkrótce po- 
większona. Niedawno powstała tu stalownia, oraz 
fabryka wyrobów majolikowych. Mieszczanie konec- 
cy trudnią się furmankami, rzemiosłem, lub przemy- 
słem domowym na warsztatach ręcznych. Ruch han- 
dlowy znaczny i skiep spożywczy chrześcjański ro- 
zwija się. Szkoła miejska dwuklasowa pozostaje 
pod umiejętnym kierunkiem p. Sujkowskiego. 


Wiadomości urzędowe i informacje. 


Bank państwa. Świat handlowy — jak pisze „Gaz. 
Los.* — zaniepokojony został okólnikiem Banku państwa, 
zawierającym przepis, w myśl którego wekslów z podpisa- 
mi osób, które kiedykolwiek dopuściły swe zobowiązania do 
protestu, Bank nie będzie eskoutował, ehoeiażby wystawcy 
byli obecnie odpowiedzialnymi i chociażby inne na tym sa- 
mym wekslu zamieszczone podpisy nie nasuwały wątpli- 
wości, Ż powodu tego przepisu, kantor warszawski Banku 
odrzuca połowę wekslów, przedstawionych do skupu. 

Żeński instytut farmaceutyczny. W ministerjum 
oświaty, jak don'szą „Birż. Wied.*, podniesiono kwcstję 
otworzenia w Warszawie instytutu farmaceutycznego dla 
kobiet, oraz nadania prawa kończącym kurs jego uczenicom 
poddawania sie egzaminom przy wydziałach medycznych 
uniwersytetów.  [nicjatywa urządzenia takiego instytutu 
jest zasługą warszawskiego towarzystwa farmaceutycznego, 

Budżet ministerjum rolnietwa na r. b. obejmuje 
114,953 rub, ua koszta utrzymania służby leśnej w gub. 
Krółestwa Polskiego, mianowicie: 46,235 rub, dla gub. 
warszawskiej, piotrkowskiej, płockiej i kaliskiej, 50,513 
rub, dla gub. radomskiej, kieleckiej, lubelskiej i siedleckiej, 
oraz 48,205 rub. dla gub, suwalskiej | łomżyńskiej, 

LJ ministerjum oświecenia organizowana jest spe- 
cjalna komisja, której poruczono ujeduostajnić prawa inży- 
nierów-techuologów z prawami kończących instytuty poli- 
techniczne w Warszawie i Kijowie. 

„Nowosti* piszą: „ Wkrótce mają być zebrane wiado- 
mości szezegółowe o rozmaitych komisjach tymezasowych, 
istniejących po kilkanaście lat w rozmaitych dykasterjach.* 


r . 

Z Kraju. 
Warszawa. 
Zmarł w 90 roku życia, znany prawnik, cywi- 
obrońca 
przy senacie, długoletni prezes Towarzystwa kredy- 
towego miejskiego, a ojciee znanego w naszem mieś- 
cie adwokata, leona Grabowskiego. Amarły cieszył 
się powszechnym szacunkiem i sympatją zarówno w 
kole palestry naszej, jak i wśród szerszego ogólu. 
Czas trwania tegorocznej wystawy koni oznaczony z0- 
stał na cztery dni t. j. 10, 11, 12 i 18 czerwca. 
Wszystkie okazy winny być dostarczone do dnia 9 
czerwca i pozostawać na wystawie do dnia l3-go 
włącznie. 

Katastrofa na drodze żel. nadwiślańskiej. Oko- 
ło godz. 27/4 po poludniu, parowóz, wysłany z Jabłon- 
ny na Pragę nadwiślańską, wpadł na Peleowiżnie na 
kilkanaście cystern, należących do składu nafty bra- 
ci Nobel. Podróżny, jadący na parowozie, wyskoczył, 
lecz tak nieszczęśliwie, iż zranił się ciężko w głowę. 
Parowóz roztrzaskał trzy próżne cysterny, zrządza- 
Jąc około 15,000 rb. straty i sam uległ uszkodzeniu. 

„Kur. Por.' dowiaduje się, że gmach, w któ- 
rym mieści sią panorama „Borezyny* inne otrzymać 
ma z wiosuią przeznaczenie. Po usunięciu obrazu 
gmach przerobiony będzie z gruntu na przybytek dla 
trzeciej sceny teatrów rządowych warszawskich. 

Łódź. W istniejącej przy tutejszej wyższej 
Szkole rzemieślniczej, bezpłatnej szkole rysunkowej 
korzysta z nauki okolo 600 uczniów. Roboty około 
kolejki elektrycznej do Zgierza i Pabjanie rozpoczną 
się z wiosną r. b. 

Z Kielc. W dnin 19-ymz. m. w Kielcach od- 
było się zgromadzenie założycieli Pow. kred. m. Kiele. 
Na dyrektorów wybrani zostali pp.: Wincenty Szar- 
towski, Bolesław Kołtoński i Józef Dunin, na zastęp- 
ców, pp.: Józef Żołontkowski, Alojzy Tomaszewski i 
Teodor Kłodawski; na członków komitetu nadzoreże 
go pp. Ksawery Sieklueki, Michał Goldhaar, Wł. 
Sienieki, Wł. Możdżeński, St. Taylor, Tomasz Bato- 
gowski, Kdward Miliński, St. Możdżeński i "Tadeusz 


Borkowski. Dyrektorzy z pomiędzy siebie na prezesa | 
lny zwłok, których po wydobyciu 


wybrali p. Józefa Dunina. 


Kalisz. Ogólne zebranie MTowarzystwa wzaje- 
mnego kredytu odbędzie się w pierwszej połowie mar- 
ea r.b. Członków zapisało się 624 z wkładami 
10-procentowetni, t. j. z kapitałem 110-tysiącznym co 
odpowiada kredytowi miljona sto tysięcy rb. 


Z Lublina. Z inicjatywy p. poliemajstra będzie 
otworzone: biuro adresowe i biuro stręczeń i kontroli 
służących. Lublin na przeszło pięćdziesiąt tysięcy 
mieszkańców, posiada tylko sześciu listonoszów. Dnia 
18-go b. m. w Lublinie było do ściągnięcia od rodzin 
Żydowskieh za ucieczki ich członków przed powin- 
nością wojskową 43,200 rb.. Z sumy tej uzyskano 
2,181 rb., umorzono 6,000 rb,, przedstawiono do umo 
rzenia 19,953 rb. pozostało do wyegzekwowania 
15,064 rb. 

Z Sosnowca. Ministerjum oświaty otrzymało 
Najwyższe zezwolenie na przyjęcie darowizny prze- 
mysłowcea sosnowiekiego, p. Henryka Diettla, który 
posesję 3-morgową w Sosnowicach, wraz ze znaj- 
dującemi się na niej budynkami, ofiarował na rzecz 
średniego lub wyższego zakładu naukowego. Budyn- 
ki i grunt oszacowane są na 250,000 rb. Zakład nau- 
kowy nosić będzie nazwę imienia „Henryka Diettla.* 


Ojców. Staraniem nowego administratora dóbr 
Ojców, p. Rusockiego, ma być urządzone w Zamku 
ojeowskim mnzeum przyrodniezo - etnograficzne, które 
obejmie zbiór minerałów i okazów geologicznych; 
zbiór roślin i okazów rolniczo-leśnych; zbiór zoologiez- 
ny zwierząt, ptaków, owadów 0ra% szkielety zwie: 
rząt kopalnych jaskiniowych, wreszcie zbiory etno- 
graficzne ubiorów i wyrobów ludu miejscowego. 


W okolicach Sierpca zdarzył się wypadek na- 
stępujący: Do chorej kobiety wezwano księdza. Już 
przy wejściu do izby uderzył kapłana szczególny wi- 
dok: chora leżała na pościeli, niezwykle wysoko 
usłanej. Gdy ksiądz wracał już od chorej, spostrzegł 
we drzwiach strażnika i kilku wlościan, którzy coś 
między sobą szeptali. Jadąc już następnie przez wieś, 
dowiedział się, że mąż chorej podejrzany jest o kra- 
dzieżź wieprza i że zaraz po wyjściu księdza zarządzo- 
no rewizję i znaleziono zabitego wieprza w łóżku, na 
którem leżała chora. Złodziej sądził, że tym Ssposo- 
bem uwolni się od rewizji strażnika, który nie będzie 
śmiał przeszkadzać w tak ważnej chwili, a następnie 
zmyli jego uwagę i ukryje wieprzka gdzieindziej. 


Wypadek ten, świadczą „Eeha Płockie i Łom 
żyńskie", zrobił wielkie wrażenie.,. chora, czy uda- 
jąca chorą kobieta, zmarła po pięciu dniaclh. 

W Dąbrowie Górniczej fabryka „Huta Ban 


kowa* dla utrzymania porządku, obeenie wyjednała 
sobie pozwolenie na utrzymywanie swoim kosztem 20 
strażników ziemskich. Policja ta już zostala zorga- 
nizowaną i w tych dniach zaczęła pełnić służbę. Pen- 
sja jednego młodszego strażnika wynosi rb. 20 mie- 
sięcznie. 


Ze świata. 


Z Krakowa. Uniwersytet Jagieloński w Krakowie 
zamierza w r. 1900 obchodzić urorzystoście 500-letnią 
rocznicę odnowienia Akademji Kazim erzowskiej przez Wła- 
dysława Jagiełłę, który dokonał tego. spełniając ostatnią 
wolę uwielbianej Jadwigi, za klejnoty przez nią na ten cel 
pozostawione. Przy tej sposobności odsłonięty będzie w 
dziedzińcu Iubljoteki Jagielońskiej pomnik Mikołuja Ko- 
pernika, jako ucznia Akademji krakowskiej, wykonaby 
przez 0, Godebskiego. 


Katastrofa kolejowa pod Brukselą, o której donio- 
sły depesze, należy do bastraszniejszych wypadków tego 


rodzaju, jakie się w ostatnieh czasach zdarzyły. Spotka- 
nie się pociągów uastąpiło na przedmieściu Forest skutkiem 
silnej mgły, a było tak gwałtowne, że lokomotywa pociagu 
kurjerskiego, który nadjeżdżał z  Mons-Quievrain, wryła 
się w trzy ostatnie wagony miejscowego pociągu osobowe- 
gn, który, opóźniwszy się o kwadrans, zdążał do Brukseli, 
i została uwięziona między ściananii zdruzgotanych wago- | 
nów. Zdruzgotaniu uległy tylko wagony klasy 3-ej, 1 i 2 
nie doznały prawie żadnego uszkodzenia, Leez te wago- 
ny klasy 3eej były właśnie przepełniona pasażerami: 
mężczyznami i kobietami, dążącemi do pracy, dziećmi, ja- | 
dącemi do szkoły. Miejsea wypadku przedstawiało stra- 
szuy widok; zmiażdżone zwłoki, poodrywane od tułowia rę- 
ea i nogi, dogorywający lulzie z rozbitemi czaszkami, inni 
niezbyt ciężko ranieni, ale przytłoczeni zwłokami, a dokoła 
kałuże krwi. Na wieść o nieszczęściu przybył z Brukseli 
pociąg z lekarzami, którzy wespół z miejscowymi zabrali się 
do niesienia ratunku, Amputowano nogi, ręce; jednej 
pasażerce musiano pierś odjąć; tu infirmerka z Czerwonego 
Krzyża niesie dziecko, broczące krwią z dwudziestu ran, 
tam dorożkarz, nie pytając nikogo, niesie ciężko rannego 
do dorożki i zawozi po do pobliskiego hotelu, gdzie niebo- 
rak umiera; gdzieindziej ksiądz udziela ostataiego namasz- 
czenia. Nadbiegli z miasta ludzie, zawodząe żałośnie, 
szukają krewnych; przy” rozpoznawaniu odgrywają się 
straszne sceny: mężczyźni szlochają jak dzieci, kobiety, 
nieprzytomne, wydają szalone okrzyki rozpaczy i zgrozy. 
Najtrudniej było dostać się do sześciu straszliwie zmiaż- 


dżonych, a wtłoczonych kłęhem między zdruzgotane wago- 
nie możną było wcale 


rozpoznać. Dokładna liczba ofiar dotąd jeszcze nie wiado- 
ma; zabitych i raunych jest wszakże przeszło 100 osób. 
Maszynista i palacz pociągu kurjerskiego cudem uszli cało; 
zawiadowca stacji Forest widział jak zeskoczyli z lokomo= 
tywy i, jak opętani, biegli w las. Dotąd ich nie od- 
Szukano, 


Starokatolicki biskup amerykański, Mr. Villate, 
odwołał uroczyście w Rzymie swe błędy. Do powrotu na 
łono Kościoła przygotowywał się trzy miesiące w opactwie 
w Liguge. Święceń kapłańskich udzielił mu był biskup 
starokatolicki Herzog, zamieszkały w Bernie szwajcarskiem 
na biskupa zaś wyświęcił go biskup portugalski Ceylan. 
Do dyecczji księdza Villate należało około 50,000  staro- 
katolików, przeważnie Polaków; pozostawał on w kontrakcie 
z biskupami anglikańskimi. Nowo nawrócony biskup liczy 
obecnie lat 45, Ma on zamiar zabawić jeszcze przez czas 
pewien w opactwie Benedyktynów w Liguge. Jest nadzie- 
ja, że i zbłąkane owieczki księdza Villste powrócą wnet 
na łono Kościoła świętego, 


Z pism i książek. 

„Przegląd Tygodniowy* czyni następujące słuszne 
uwagi co do możności i konieczności oczyszczenia języka 
naszego od obcych naleciałości: 

„ Warszawiacy liluja się nad Poznańczykami i Gulic- 
janami, których mowę pokaleczyły różne niemile brzmiące 
germanizmy. Mają niewatpliwie rację; Warszawa może 
I powinna używać jak najczystszej, jak najpiękniejszej pol- 
szezyżny zwłaszcza teraz, gdy odgrażanie się na hakaty- 
stów stało się modą, równie niewiuną zresztą, jak noszenie 
ptaków na kapeluszach, gdyż ogranieza sie przeważnie na 
uroczystem kiwania paleem w bucie. Możeby jednak mo- 
Żna z prądu obcenego skorzystać dla oczyszczenia języka 
warszawskiego z kilku naleciałości, które stanowią jego 
wyłączną właściwość, bynajmniej nie wzbudzającą zazdro- 
śei lub podziwu. Żaden np. zgerinaoizowany Galiejanin 
ani Poznańczyk nie używa wyrazu „bryftreger", mówiąc po 
polsku; żaden nie jeździ na „banhot” i nie jada  „butersz- 
nytów.* Tego ostatniego wyrazu, o ilu wiem, nawet Niem- 
cy nie używają, choć jest on niewątpliwie niemieckiego po 
chodzenia. Tego, kto roznosi listy, nazywa sie listewym 
lub listonoszem, pasażerowie, majacy jechać koleją, groma- 
dzą się na dworen. Zawiast „buterszaytów* mamy już 
oddawna rozpowszechnione kanapki, wiee możemy obejść 
się bez niemieckiego kredytu, nie uarażając sie na językowe 
niedobory.* 

„Gazeta Sądowa” otrzymała od bezimiennego ofia- 
rodawcy 4/4/, obligaeję m. Warszawy ua rubli sto z 
przeznaczeniem tej kwoty na konkurs podłag uznania re- 
dakcji. Z tego powodu „Gazeta* ogłasza konkurs na pracę 
 teocji prawa, kwalifikującą się do odeiuka tegoż pisma, 
a mającą obejmować około 2-ch arkuszy druku. Przedmiot 
zależeć będzie wyłącznie od autora. Ostateczny term.n do 
1 października. Artykuł, odznaczony nagrodą, wydruko- 
wany będzie w „Gazecie Sądowej*, za co autor otrzyma 
oddzielue honorarjum, 

Czytamy w „Kurjerze Polskim: 

„Poruszona przed kilku laty myśl p. Blocha założenia 
„Domu ludowego* w Warszawie znalazła urzeczywistnie- 
bie,.. w Kamieńcu Podolskim. Z 68 tysięty rubli, przezna- 
czonych tam do dyspozycji guberaialnego kuratorjum trzeź- 
wości, połowa użytą zostanie na utworzenie takiego domu, 
Zawicrać on będzie salę do odezytów, teatrzyk, czytelnię 
bibljotekę, skład wydawnietw ludowych i herbaciaruię. Słu- 
sznie powiada dziennik kijowski „Żizń i Iskustwo*: „Pra- 
gnać należy, aby dobry zamiar został szybko wykonany i 


|aby przy wypełaeniu zadań obce były Domowi ludowemu w 


Kamieńcn postronne tendencje, oraz paraliżujący biurokra» 
tyzm, które, niestety, wedłe własnych słów p. ministra skar- 
bu, charakteryzują znaczną część utworzonych przez niego 
iustytucji trzeźwości.* Może dobry przykład Kamieńca 
Podolskiego zacheci i nasze kuratorja trzeźwości, aby z sun, 
dysponewanych do ieh użytku, założyły „Domy ludowe,'* 


Telegramy. 

Wobec zachowania się 
opozycji niemieckiej, która zajęta jest w tej chwili 
sformułowaniem postulatów narodowych 1 na czele 
programu swego stawia zasadę niewchodzenia 4 dzi- 
siejszym rządem w układy przed zadośćuczynieniem 
tym postulatom, sejm czeski zwołany będzie około 
d. 15-g0 marca bez udzialu posłów niemieekiehb. W 
Opawie odbył się wice niemiecki. Uchwalił on je- 
dnogłośnie protest przeciw oddawaniu przeż rząd 
Szlązka na łup Polaków i Czechów. 

Paryż 27-go lutego, Wzburzenie w mieście 
wzrasta. Obawiają się w najbliższych dniach no- 
wych niespodzianek. Przy rewizjach znaleziono li- 
sty tajnych komitetów rojalistycznych. Zaprzyja- 
Żnieni 4 prezesem ministrów Dnupuy deputowani 
oświadezają, iż rząd postara się, aby sprawie Dćrou- 
lóde'a nadać jak najmniejsze znaczenie. Dóroulóde 
oświadczył swemu obrońcy Andrieux'mu, że działał 
zupełną świadomością charakteru i doniosłości swo- 
jego czynu. Dóroułćde prosił Andrienx'go, aby opu- 
blikował to wyznanie, nie chce bowiem, aby ktokol- 
wiek był w błędzie co do istotnych jego pubudek 


Wiedeń 27-go lutego. 


4 


M 18. 


i zamiarów. U wielu orłeanistów odbyły się wczoraj 
rewizje. Najwięcej plonu wydała rewizja w mie- 
szkaniu Monieourta, sekretaraa księcia orleańskiego. 
Tenże powrócił właśnie dopiero co ż Brakscelli i przy- 
wiózł w kufrze swoim papiery, w których książę or- 
leański udziela instrukcji swoim zwolennikom. Ku. 
ter skonfiskowano. W biurze ligi antysemickiej za- 
brano liczne pakiety opieczętowane. Znaleziono 
równieź list Esterhazy ego, który daje wskazówki do 
zorganizowania zamachu. 


Paryż 2/-go lutego. Prezydent l.oubet, przyj- 
mojąc deputację związku republikańskiego, oświad- 
czył, że wszystkie siły swoje poświęci obronie rzeczy- 
pospolitej przed grożącemi jej niebezpieczeństwami. 
Krąży pogłoska, że gubernatorem Paryża na miejsce 
jeu. Zurlindena ma zostać inny jenerał, przychylniej 


GAZETA RADOMSKA. 


Rozmaitości. 


Brylanty chińskie. Pisma petersburskie donoszą, 
że jeden z wybitnych jubilerów petersburskich otrzymał w 
tych dniach znaczną partję dużych kamieni, wydobytych w 
okolicach Tonkinu iw Chinach. Kamienie te wagą tylko 
różnią się od prawdziwych brylautów, ale grą barw i blas- 
kiem przewyższają je nawet, Cena iel jest stosunkowo 
niewielka. 

Podkowy z aluminium. Niektórzy hodowcy koni 
wyścigowych zamierzają zaopatrzyć swe rumaki w świeżo 
wynalezione podkowy z aluminium. Cała podkowa zrobio- 
na jest z tego metalu i tyłko zeby si stalowe lub żelazne, 
wobec czego nowe podkowy daleko lżejsze są od dawniej- 
szych, eo też i stanowi ich wyższość nad tamt mi. 


Dział Ekonomiczno-Handlowy. 


zj = m - e - 


bnego wykształcenia, ani doświadczenia, idą wprost ku 
ruinie. „Dniewnik* robi dalej uwagę, że niektóre pisma 
miejscowe zachwycając się „amerykańską przedsiębior= 
ezością* takieh rolników, pilnie zaznaczają pojawienie się 
każdego nowego przedsiębiorstwa, żadne zaś nie wspomina, 
ilez takich przedsiębiorstw obywatelskich upadło, lub 
przeszło w ręce żydów. 
Ceny zboża. 

W WARSZAWIE dnia 24-go 
dlug „Gazety Iundlowej,* płacono korzee pszenicy ordynaryj 
nej rb. 0 00, pstrej i dobrej 0.00, białej 0.00, wyborowej 5.74 
korzee Żyta wadliwego 0.00, średniego 4.50, wyborowego 460 
korzec jęczmienia rb. 0.00 —0.00, korzec owsa rb, 2.90—3.20. 

NA GIEŁDZIE warszawskiej dnia 21 go lutego. 
Wartość kuponów list, zast, ziemsk. KOLE 


lutego 1899 roku, wa 


. 18.0 


usposobiony dla Lonbeta. 


pi Marki niemieckie : 46'/, kop. 
Austrjackie banknoty . (EW 
Franki . NSE 3734 n 


Paryż 27-go lutego. Constans przyjął telegra- 
ficznie kandydaturę na prezesa senatu. Wyjechał już 
„ Konstantynopola. 


Polskiem z zapytaniem, o 
warunkach może być czynne 


Bruksela 2f-go lutego. Książę Orleański o- 
trzymał rozkaz opuszczenia Brukseli. Odjechał do 
Turynu. 


dobicia pod nazwą „Ceres.* 


Kair 27-g0 lutego. Kalif Abdułlach zagraża 
Omdurmanowi w 16,000 derwiszów. Krąży już na- 
wet pogłoska o klęsce poniesionej przez wojska anglo- 
egipskie nad Nilem. Wiadomość ta wszakże dotąd 
sprawdzona nie jest. 


przez cła protekcyjne. 
wielu obywateli ziemskich, 


Ubezpieczenie zasiewów. 
wnętrznych zwróciło się do gubernatorów 
ile jest potrzebnem i w jakich 

projektowane w kraju tutej- 
szym pierwsze Towarzystwo ubezpieczeń zasiewów od gra- 


„Warsz. Dniew.* zajmuje się w jednym z artykułów 
wstępnych sprawą gorączkowego 
przemysłowi, spowodowanego silną ochroną przemysłu 
Gazeta wychodzi 
łudząc się nadzieją ogromnych 
zysków, pozbywa się ziemi i uzyskany kapitał 
w przedsiębiorstwa przemysłowe, a nie posiadając 


Ministerjam spraw we- 
w Królestwie 
Humorystyka. 

Hojny papa. 

— Powinszować przyjścia na Świat córeczki, powin- 
szować! 

— A tak, właśnie ochrzeiliśmy ją wczoraj. 

-— Jakież imię daliście dziecku? 

— Marja, Ilalja, Róża, Janina, Eufrozyna, Wiktorja, 
Melanja. 

— Na cóż aż tyle imion? 

— Mój drogi panie, co mamy dziecku żałować? To 
jedyny posag, jaki jej dać możemy... 


ciążenia rolnietwa ku 


z założenia, że 


wkładają 
potrze- 


Kantor). Helbicha wRadomiu 
ulica Lubelska—dom Grajnerta 
przyjmuje zamówienia na wapno i 
miał wapienny z zakładów wapiennych 

Kadzielnia pod Kielcami. 
Posiada melasę w wyborowym ga- 
tunku na składzie. 12—3 


zzrcj 
BIURO UNGRA 
Jerozolimska 84 róg Marszałkow- 
skiej na parterze, w Warszawie 
Stale posiada na składzie nowe 
i używane Meble. 30-—3 
Ceny nizkie. 


Zakład Chirurgiczny i Ginekologiczny 
D-ra S$ołmana, Warszawa AJ. Szucha 9. 
Stałe pomieszczenie chorych. Ambulato- 
rjum od J2—1 hKóntgenoskopja. 

11—10 


Potrzebny jest chłopiec 
do redakcji 


w wieku 14—16 lat, umiejący czytać 
i pisać. 


WWIEKNINI 
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Warszawa, Miodowa 4 
POLECAJĄ: 


świeże naSio 


pastewnych i okopowych. 


jako to: 


aroślin 


Marchew, Buraki, Lucernę oryginalną fran- 
cuzką, Ząb koński. wszelkie trawy, Koniczy- | 
nę czerwoną, bialą, szwedzką, Łubin niebies- 
ki i żółty, Seradellę, Esparcettę, Gorczycę, 
Przelot, Tymoteusz, Sosnę, Szporek i inne. 


Cenniki, próby na zadanie. 


ME Nabywamy, placąc możliwie naj- 
wyższe ceny rynkowe, wszelkie ko- 
niczyny, przeloty tymoteusz, bo- 
bik, grochy, szporki, gorczycę 
it. p. I prosimy o laskawe oferty, wsa-5 


Redaktor i Wydawca: Wiktor Brześciański. 


A. 


Prawdziwa ozdoba 
ŚWIĄTYN PANSKICH 


Terrakatowe wieczno-trwałe Stacje Męki Chry 
stusn Pana z takiomiż ramami, gzymsami i kon 
solami wykonano podług wzorów zagranie 
nych. Sprzedają się za gotówkę i na wygodne 
spłaty w fabryce J. Szyfmana w Radomiu. 
60—5 


NOWOOTWORZONY 
Warszawski Magazyn 


w Radomiu, ulica Lubelska, dom W go 
Pazdona, poleca w wielkim wyborze 
wszelką konfekcję męzką. Ceny mo- 
żliwie nizkie. 58—7 


ZZ Ee N 1L 


Pudelek mały biały zginął na ulicy, 
znalazea za dobrą nagrodą zechce od- 
nieść do Składu Materjałów Aptecznych 
F, Cieszkowskiego, ulica Lubelska, dom 
Mińskich, w Radomiu. 64-—3 


0 ODSTĄPIENIA 
dzierżawa 


dwóch folwarków donacyjnych (poje- 

dynczo), 12i 13 włók. Wiadomość u ad- 

wokata Z. Zalewskiego, ul. Lubelska, dom p. 
Trzebińskiego, w Radowiu. 63—2 


0GRO0D 
OWOCOWY i WARZYWNY 


pod samem miastem 


DRZEWO 
przeważnie sosnowe 


zaczęła się sprzedaż na sztuki od 24 go lutego 


jest do wydzierżawienia od I kwietnia. |w Skarżysku (Bzin) w lesie majoratu pól 
wiosty od stacji. Zarządzający lżycki. 


Wiadomość w Redakcji. 62—3 k 
61— 
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=7 Gebetiner i Wolif 


w Warszawie, 17 Krakowskie-Przedmieście [7. 


Skład FGRTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW 


WYNAJEM. 


Filja: Łódź, Piotrkowska 46. Nan 
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OGŁOSZENIE. Zarząd drogi żolaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej podaje do wiadomości 

iż niżej wykazane nieodebranu przez interesantów towary, bagaż i pozostawione przez pasaże 

rów przedmioty na zasadzie art. 90 Ogólnej Ustawy dr. ros. podlegają sprzedaży przez publicz 
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na licytację, po upływie 3 eh miesięcy od daty ostatniego trzykrotuego ogłoszenia. O sprze 
daży nastapi osobne osłoszenie. 4968—3 

Data mies i rj zr a R 8 Akooe=. 
FP 8 AMR: Stacja Stacja od-| wy, 1.5. ARCH Rodzaj s |Waga 
M fr.|wysł. i KE), wysyłająca | bierająca Wysyłający Odbiorca ROG 


towaru P. JE: 
1393 rok 
5241] BJI2 | 14/12|Brześć SkarżyskojGruszewski |okaz. frachtu jpakla 

3150/19/12 | 20/12| Warszawa z Widuliński - materac 
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6816/27/11 2/12 - Końskia |Gutman A żelazny towar| 2] 16|25 
12471|25/11 | 28/1t|Ostrowiee * Fefer n azmcle żel.  |315 247/30 
30756|17/11 | 28/11|Mińsk » Sonkin = wyroby Żel, | 3| 5|— 

239]/24/7 22/7 |Łódź >. kwit bagajżowy towar 4| —|50 
10983|26/11 Wierzbnik| Landau Lichtensztejn|pupa 6| 12|— 
837] 9/12 3 Pi M. okaz. uć loda ali 3)3U 
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y OGŁOSZENIE 
0 4-:yJarmark Wiosenny 


U w mieście gubernialnem Piotrkowie na konie, inwentarz, narzę- 0 


